JE l. 


Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 81/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
Cen a: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w księgarni JÓZEFA CzecHa przy Głównym 
Rynku N. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie „prenumera- 
cyjne pieniądze“, 


OGŁOSZENIE PREN 


Rozmiar jaki obecnie wojna wschodnia 
przybiera, nakazuje nam zdawać czesto- 
kroć obszerniéj sprawę ze stanu polityki 
dzienućj i wypadków bieżących. jak nie- 
mnićj umieszczać ważniejsze akta dyplo- 
matyczne, a to 0 ile możności bez uszczerb= 
ku dla spraw domowych. Z tych przeto 
powodów, pragnąc zadosyć uczynić słu- 
sznym oczekiwaniom Czytelników Czasu, 
uznaliśmy potrzebę powiększenia formatu 
Dziennika naszego. i z dniem 1szym lipca 
r.b. Czas wychodzić będzie na arkuszu 
znacznie większym z czterema podziałkami 
na każdćj stronnicy; a lubo CERY. papie= 
ru znacznie teraz poszły w górę, wszak- 
że prenumerata na Czas wynosić będzie 


tak jak dotąd: j 
dla miejscowych: złr. 4mk. kwartalnie. 


Z przesyłką pocztową „3 „  „ , 

O śpieszne nadsyłanie pieniędzy prenu- 
meracyjnych w listach frankowanych upra- 
sza się, od ilości bowiem prenumeratorów 


zależeć będzie wysokość nakładu, a spó k 


źniający się narażeni być mogą na brak 
początkowych namerów kwartału. 
Chcąc nadto ułatwić Czytelnikom Czasu 
sposobność rozpatrywania się w ruchach 
wojennych tak lądowych jak morskich, ro- 
zesłaną będzie Prenumeratorom w ciągu 


kwartału, bezpłatnie, Mappa Morza Bal- 


tyckiego i krajów okolicznych. 'Trzystu 
ZET AE EEROR 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


ZE ZŁOCZOWSKIEGO. 


Taadem tedy i nas niebiosa miłą niespodzianką paei 
rzyły, zsyłając radykalne lekarstwo na wieczorne pan 
liliputowskiéj stolicy: teatr polski pod dyrekcyą p. Teofila 
Borkowskiego— Teatr polski w Złoczowiel... wyznam szCze- 
rze, że z niewielką skwapliwością spieszyłem na pierw- 
sze przedstawienie; wiodła mnie tam jedynie ciekawość 
oglądania owój trupy komedyantów, którzy uzbierawszy 
snopy laurowe w Kulikowie lab Buczaczu, odważają się 
nakoniec próbować szczęścia w stolicy obwodowój — bo 
jakżeż mogłem wymagać i spodziewać się czegoś po sce- 
nie polskićj debiulującój w Złoczowie, kiedy dotąd nie- 
przypłynęło do nas nic innego, prócz linoskoczków, me- 
nażeryi i innych pędziwiatrów. 

Po pierwszóm wystąpieniu mile odczarowany, a nastę- 
pnie, po przedstawieniu dramatów Korzeniowskiego, prze- 
sąd ustąpił miejsca przekonaniu, że towarzystwo p. Bor- 
kowskiego składa się częścią Zz uzdolnionych aktorów, 
częścią z młodzieży kształcącój się w dobrój szkole przed- 
siębiorcy. Zaprzeczyć też niemożna p. Borkowskiemu za- 
sług położonych, kiedy odbywa mozolną wędrówkę w naj- 
odleglejsze zakątki kraju, i tam dozwala odżyć chwilowo 
pamiatkami lat ubiegłych, odświeżyć głowę i serce wspo- 
mnieniami historyżznemi, i usłyszeć nieskoślawiony język 
ojczysty; bo niekkażdemu sprzyjają okoliczności pokrzepiać 
się duchem narodowym pielęgnowanym na scenie polskićj 
w stolicy. Teatr polski jest zetóm pożądaną rozrywką, 
wspomnieniem przeszłości dla starych, szkołą życia dla 
młodzieży — jest dobrodziejstwem na prowincyi, za co 
przedsiębiorcy z serca dziękować należy. — Zaletą przy- 
tóm największą p. Borkowskiego, że nierobi z posłannic- 
twa swego rzemiosła, nie spekuluje na eksploatowaniu 


| 


Kraków 23 Czerwca — Piątek. 
O I O 


| pierwszych nowych Prenumeratorów otrzy- 
‘ma nadto, zaraz z pierwszym: numerem 
| kwartafu, Mappe krajów czarnomorskich. 
Pa ati 0 1 Ea A DRA TOTO a E E 0 


kraków 22 czerwca. 


Sprawa Patryarchy łacińskiego w Jerozolimie 
nie jest jeszcze wcale załatwioną , jakkolwiek 
według ostatnich wiądomości na lepszćj nieco 
znajduje się drodze. Jąkóp Pasza, rządzea Pa- 
lestyny, otrzymał nareszcie od 
aby pojmał i ukarał b 
burzenia w Beit-Dżallą > nakazał wynagrodzenie 
za szkody Patryarsze ; j 
bie osohom, nareszcie 
tynopola trzech Effend 
wanu w Jerozolimie , którzy się w tym wypadku 
najbardzićj stronniczemi 
Patryarsze podszczuwalj. Jakób Pasza lubo nie- 
chętnie, uwzględnić Przynajmnićj jeżeli nie dosło- 
wnie wykonać list ezyra jest obowiązany i 
wuoSIĆ wypada, że Patryarcha Walerga otrzyma 
słuszne zadośćuczynienie. 

Adawaćby się mogło, że takowe sprawę Pa- 
tryarchy załatwi w zupełności.: W istocie zaś za- 
spokoić ono może jedynie stronę osobistą téj spra- 
wy. “Nie chodzi tu bowiem tylko ozniewagę Pa- 
tryarchy przez mieszkańców w Beit-Dżalla ale 
dzi zyli i b mieli 
rapes i iaee Pia PA bgaa wiel 
francuski uzyskał firman upoważniający do repa- 
racyt kościoła, który łacinnicy mieli w tem miej- 
scu przed sześćdziesiąt laty, a który dziś zupeł- 
nie podupadł, j znajduje się w ręku Greków. 

irman pozwalał ną reparacyą, ale nie na budo- 
bo prawo. muzułmańskie sprzeciwia 
aby kościół chrześciański 
tam gdzie go dawnićj nie 
tysiącznych uniknąć tru- 


i było. 


miast zyskowniejszych — dowodem pobyt jego w Złoczo- 
wie, gdzie od kilkunastu dni odgrywa ck hi wl przed- 
stawienia w sali pustój, w obecności zaledwie kilkunastu 
spektatorów , którzy mu mnićj więcój 10 złr. dochodu 
brutto Przynoszą, 

Nie Jest tu moim zamiarem kreślić dokładną krytykę 
gry aktorów — zostawiam sobie to zadanie na czas po- 
Źniejszy — dziś tylko pobieżnie © niéj napomknę. W kil- 
kunastu przedstawieniach odegrano dramata i komedye : 
Fabrykant; Qui proquo; Mieszczanie i Kmiotki; Recepta 
na Złośnicę; Wąsy i Peruka; Staroświecczyzna i postęp; 
ria Wą:ów; Okno na pierwszóm piętrze; Włóczęga; 
| ebraczka; p, Gadomska w rolach Starościny, Dorotki i 

Katarzyny okazała zarówno znajomość garderoby, salonu 
i zagrody — oddała nieźle charakter intrygantki na dwo- 
rze Stanisława Augusta — w roli Żebraczki jednak chwilę 
ociemnienia oddała bladziutko, rozpacz jój po przekona- 
niu 0 Swój ślepocie niemiała wyrazu głębokiego, owój 
przerażającej mimiki, która p. Aszperger wsławiła — na- 
koniec Przy ostatecznóm rozwiązaniu dramatu, w chwili 
uroczystój spowiedzi — kiedy długo ukrywaną przeszłość 
piekielnych męczarni wylewała na łono sędziwego kapła- 
na — wtedy to zbyt rychło, bo zaledwie za dotknięciem 
rąki męża, Poznała ją po bliźnie od wilozycy — lotem 
błyskawicy z Tzewnego opowiadania wpadła w radość 
szaloną. | Gadomska niezaprzeczy, że zadaniem artysty 
nie tylko zrozumięć i przejąć się wybraną rolą, ale na- 
wet błędy i usterki autora o ile możność usuwać, lub ła- 
godzić. 1:8 Gadomska okazuje wiele talentu, odmówić jój 
tego niemożemy __ ale przebija się w każdćj niema) roli 
pewien rodzaj niedbałości, niewypracowania, j musiemy 
Się surowićj wyrazić — tój to ogólnćj krajowój przywa- 
py = lenistwa, P! Krawiecki w rolach dawnych Polaków 
Przypomniał nam czasem naszego Nowakowskiego — gra 
jego jednak wiele do życzenia ;zostawia — różnica 
między Starostą, Marszałkiem i p. Anzelmem, nie wielka; 
rubaszna ruchawość i jestykulacya starca w Życiu nor- 


Rok 1854, 


. Przyjmu ją się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie , handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, 

Za opłat 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 8 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 

Listy 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów. 
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


kupna, dzierżaw itp. 
ą 


dności i kłótni, Łacinnicy nie żądali od Greków 
aby ich wrócono do posiadania ruin świątyni 
w Beit-Dżalla i poświęcili chętnie bardzo swoje 
prawo w tym względzie, skoro tylko Porta po- 
zwoliła na wystawienie Kościoła w inném miej- 
scu. Rachując na tę obietnicę Patryarcha nabył 
na własność dom i chciał go obrócić na przy= 
bytek modlitwy dla katolików w Beit-Dżalla, gdy 
Grecy jakeśmy to w innych artykułach opisali, 
takich dopuścili się gwałtów, że Patryarcha nie 
znalazłszy poparcia w władzach jerozolim- 
skich, widział się zmuszonym udać się do Jaffy. 
O ile mamy szczęście znać szanownego Prałata, 
zdaje nam się; iż nie pomylimy się wnosząc, że 
wymierzenie kary na sprawcach gwałtów nieza- 
dowolni go wcale. Do osobistych obelg i krzywd 
czeigodny ten missyonarz jest przyzwyczajony; 
umie je znosić i nie dziwno mu winy darować; 
ale bezwątpienia zostanie on w Jaffe i nie wróci 
do Jerozolimy, dopókąd nieotrzyma zapewnienia, 
że część owczarni pieczy jego powierzonej w Beit- 
Dżalla , nie otrzyma tego, czego sobie tak go- 
rąco życzy i do czego słuszne ma prawo, to 
jest dopóki pozwolenia na założenie tamże Ko- 
ścioła nie otrzyma. 

Kwestya ta toczy się w tój chwili w Kon- 
stantynopolu. Pozwolenie dane poprzednio w wy- 
razach dwuznacznych na nic się nie przyda. Po- 
selstwo francuzkie domaga się firmanu lub irrade 
wyraźnćj, któraby nakazała oddanie ruin da- 
wnego Kościoła, lub też udzieliła pozwolenia wy- 
stawienia nowćj Świątyni. 

Trudności jakie sprawa ta dla osób powierz- 
chownie rzeczy sądzących podrzędna, napotyka 
w Stambule, w téj chwili gdzie tak ważne toczą 
się interesa, dowodzą najlepićj jak dalece wszy- 
stko cokolwiek dotyczy się Palestyny i miejsc 
świętych ściśle z istotą w kwestyi Wschodnićj 


jest związane. Służyć ono może zawsze za ska- 


malnóm, mało różniąca się od żywój serdeczności wita- 
jącego po 30-letnióm rozłączeniu szkolnego kolegę Pseu- 
do-Orgona, jak i na zrękowinach jedynaczki przy kie-- 
liszku — ten sam błąd popełnił w roli Pasiecznika; 80- 
letni starzec kwilif się zbytecznie, opowiadając zaledwie 
z pamięci odgrzebane miłosne przygody swojćj Anielki — 
rolę Starosty tylko oddał wiernie — gdyby nie manipula- 
cya nieustanna chustką do nosa, z którój w każdój roli 
zrobił integralną cząstkę Polaka, — P. Gadomski w rolach 
biernych Hrabiego Pantofla i ci-devant liweranta Łupińskie- 
go wierny bez przesady, w roli zdemoralizowanego Kle- 
mensa, bezbarwny i posągowy. — zram zapowiada 
w przyszłości utalentowanego komika , gdyby niestereo- 
typowa mimika, która pomimowolnie nie przypomina — ale 
powtarza wybitnie w Baliazarze lokaju, Orgona; w Or- 
gonie — gapia Józefa; w Józefie, Kartacza, i tak ad in- 
finitum. — P, Benda w roli Drygalskiego zasłużył otrzy- 
mane oklaski — w roli doktora Kazimierza powaga į za- 
myślenie cechowało myślącego człowieka w 30 roku ży- 
cia — przeciwnie ta sama powaga i zamyślenie, a raczój 
zapomnienie w roli 18-letniego Baltazarka, raziły niemi- 
łosiernie, , j 

Po tém skreśleniu nawiasowém, zostawiam uzupeľnie- 
nie i dokładniejsze ocenienie na czas późniejszy — przy- 
stępuję jednak do gry p. Borkowskiego : w roli Handlarza 
bydłem był niezrównany, grą jego we wszystkich ustę- 
pach komedyo-opery była bez przesady, tchnęła uczu- 
ciem głębokićm niezepsutego serca Krakowiaka — równie 
namiętny w radości jak j w oburzeniu — rozrzewniony 
ściskał z całą prostotą wieśniaka — rozgniewany, ścigał 
drągiem — gra pełna niewymuszonćj prawdy; jednakże 
pomimo wesołćj mimiki, role komiczne mnićj przystoją 
p. Borkowskiemu, dowiódł to w roli Włóczęgi: mimiką 
zgłodniałego moralnóm i fisycznóm cierpieniem skołata-. 
nego żebraka, rozpacz męża i ojca na widok zgłodnia- 
łój rodziny, przerażenie po chwili spełnienia ‘zbrodni, a 
raczéj zamachu na życie bliźniego — jednóm słowem gra 


zówkę, jeżeli nie dla całego obrotu kwestyi, to 
przynajmnićj służy za miarę siły jednego z naj- 
ważniejszych i najczymniejszych w nićj żywiołów. 
Chcemy mówić o wpływie Greków. Któż dziś 
nie przyzna , że nieszczęśliwy wypadek negocy- 
acyj prowadzonych przez Francy w ostatnich 
latach o miejsca święte, że zwycięstwo otrzyma- 
ne przez Greków w tćj jak ją hażywano „kłó- 
tni o kamienie“, nie dodało odwagi Rosyi do 
postawienia żądań o protektorat greeki nie ośmie- 
lifo ją w znacznćj części do rzucenia tćj ręka- 
wicy którą podniosły Francya i Anglia? Przy- 
patrując się sprawie w Beit-Dżalla, jakże uwie- 
rzyć traddo w ówó przyobiecane równo-uprawnie- 
nie Rajasów z Muziłmanami, gdy 'Furcy zdo- 
być się nie może na śmiałe oświadczenie równo- 
uprawnieńia Łiacinników i Greków! gdy ją wi- 
dzimy pozwalającą na budowę cerkwi w Jeróżoli- 
mie i Jaffie a niemogącą się zdobyć na prżeła- 
manie greckiego fanatyzmu w mizernćj mieścinie 
w Beit-Dżalla! 

W końcu powiedzmy także, iż w trudnościach 
jakie wywołuje sprawa Monsigniora Walergi; 
upatrujemy także z wielką przykrością symptoma- 
ta, a raczój skutki owego nieporozumienia się 
mocarstw katolickich względem patryarchatu, nie- 
porozumienia które w roku przeszłym w liście 
z Jerozolimy wykazane było. Hrancya znowu 
w obronie Patryarchy występuje sama. Przed 
zgodą państw katol ekich zniknęłyby wahania się 
Turcyi. Duch i uczucie godnośći narodowćj , 
z kądinąl tak śzlachetnój, stawia tutaj zapory 
w połączeniu się sił ku obronie dzieł pobożnych. 
Rozdrażniona miłość własna zakrywa nieraz cel, 
osłabia zawsze środki. Wywołuje ona ahnta- 
gonizm w państwach i to najczęściej wtedy, kie- 
dy zgoda byłaby hajpotrzebniejszą. Niechcemy 
sądzić czyja w tem wina. Podobno jak zwykle 
w takich przypadkach niemasz nikogo zupełnie 
wolnego od zarzutu. Ktokolwiek wszakże dobrze 
roztimie prawdziwy interes religii na Ziemi 
tój, ten niemoże jak tylko ubolewać na widok , 
że wpływy katolickie rywalizują z sobą, krzy= 
żują się i walczą pod cieniem Golgóty. 


| 
| 


sńorespondencya Czasu. 


Bzerliń 20 czórwca. 
trzech dni mamy nateszcie pogodę i lato jak nńle- 
żniejsza wiadomość, po kilkotygodniewym 
padok, który na oczu dzisiej- 
czoraj też było pół Berlina na wy- 
d Tempelhóf. Dziś narżókają już lu- 
deszczu, ażeby im ha wyścigach 


+ Od 
ży. Jest to najwa 
deszczu prawdziwy w 
szego listu zapisuję. 
ścigach kóńnych po 
dzie ha upał, i pragną 


nienaganna ominająca artystę naszego Smochowskie- 
go sz jednako ubók w ary artysty pojawiały się błędy 
rażące w ustępach, które wymagały wypracowania drá- 
matyczńógo — zasem okazało się zobojętnienie , niesmak, 
chwilowa oziębłość lub ironia. Skądźe ten dualizm ? 

Zdaje się, że nietrudno nam będzie uchylić zasłoną tój 
tajemnicy — przyczynę znajdziemy na parterze pięknym 
kwiatem strojnym — przyczynę w wósółóm usposobieniu 
spektutorów, którą tu quand- mó ne przytoczymy: 

Dzień świąteczny, dzień wlimurny i zimny zapędził kil- 
kadziesiąt osób do teatru — przedstawiono „Żebraczką.* 
Niebędę się mozolił krytycznym rozbiorem tego dramatu, 
który już tyloktotnie był na stole krytyki — sądzę jednak 
że każdy utwór morałny, podniesiony grą dobrą tktorów, 
zasługuje jeśli mie na ludzia, fò przynajmniej ňa mil- 
czące ucywilizowane uwzglądńienie. Cóż się zaś dzieje 


odczus przedstawienia Żebraczki? posłuchojmy. Działa- 
nio pierwsze skończyło Się wyghamem Ż występnój; 
przeklóństwóm zdradzonego, shańbionego , starga- 


niem domowego Gwzozęścia , sieroctwem dziecka — a pó 
spuszczeniu zasłony, rzewną melodię przerywały wesołe 
głosy „Mazura, Mazura.* — Pojawił się akt drugi — zem- 
sta niebios za popołniony występek, chwila spełnienia wy- 
roku nieubłaganego i ocenienie, Ustęp ten tragiczny ko- 
mentowały wesole śmiechy, naiwne wykrzykniki — a mu- 
zyka weselem zagrzana, posłuszna rzempoliła wesołe kon- 
tradańse i skoczne polki, które dziwnie licowały z tre 
ścią tragiczną przódstawienia. Eti! Eli! potnyślałem s0- 
bie. — Nastąpił akt trzeci: rzewne tkliwe opowiadanie sie- 
roty, o swem tułactwie, `o przersżających mękach wymy- 
ślanych dla ćwiczenia w sztukach akrobatycznych, nielito- 
- ściwe obchodzenie się linoskoczka z sierotą, a każde ża- 
osue wyrażenie witał partor weselnym Śmiechóm, nie- 
dziw więc, że wesołość ta przeszła w okrzyk konwułsyj- 
ny, kiedy przez otwarte drzwi sali doleciał głos z ulicy, 
głos jedynie przystępny pojęciu głowy i serca, głos któ- 
ry woniejącą wibracyg wywołał wspomnienie gastrono- 


wię- | 


acy; 
! festoso , padł ofiarą 


kurz nie zasypywał oczu; inni zamykają się w mieszka- 
niach, lub szukają chłodu w cieniu drzew, inni śpieszą do 
kąpieli, które dotąd pustkami stały. Zmiana powietrza wy- 
wołuje natychmiast inny tryb życia w wielkióm mieście. 
Teatra puste, bo kaźdy woli w wiecżorną godzinę uży= 
wać długo oczekiwanych przechadzek. Trzeba tak Znak- 
mitój kyfówaczki, jaką jest goszcząca tü obecnie p. Ney 
ż Drezna, aby przenieść przyjemność teattu w upala ró- 
wnającym się tempsraturże ruskićj łoź ti nad przepędzenie 
czasu tego na wolnón powietrzu. Opera też królewska 
zamyka sią z końcem bisżącego tygodnia na dwa miesią- 
ce fəryj; komedya tylko i mały balet pozostają w miej- 
scu dla bawienia abonowanćj na cały rok podagrycznój 
lab znudzonój rzeczywistym Światem publiczności. Miej- 
sce teatru zastępują wtój porze festyny ogrodne wieczor- 
ne i nocne, bale maskowe, noce neapolitańskie, konstan- 
tynopolitańskie, chińskie, Urożhaitone ogniatni sztacznemi, 
transparentami, procesyami Kostiumowanemi i innemi od- 
pówiedńiomi przedstawieniami, zabawami i figlami. Miejscem 
główiem tych przyjónośći jest zadńy lokal Królla, któ- 
ry ma także stały tsatr letni. Tam najwięcój bywa publi- 
czności, a ponieważ ceny waijścia wyższe niż gdzieindzićj, 
więc i publiczność dobrańsza, fiio powiem, czy lepsza; bo 
dobroci, czyli raczój moralności trudno poznać publicźnie, 
gdy tu i tam konstable czuwają nad przyzwoilością, a kto 
jéj granice przekracza, biorą grzecznie pod ramię, męż- 
óżyzną cży damę, i wyprowadzają z ogrodu. Berlin od 
kilku lat stał się niesłychanie moralnym i przyżwoitym. 
Podejrzane promenady uliożne zugełnie ustały. Jatmatk 
na wełnę, który dawniój Z p'asów i ulic, na których się 
odbywał, robił Sodomę i Gomorę, jest teraz najprzykła- 
dniejszóm zebraniem ojców familii z prowineyj, którzy do 
natiótów swych, pod któremi złożoną mają wełnę, niko- 
go nie wpuszczają, prócz kupca i czeladzi z sóbą zabra- 
nój. Patryarchhlne obyczaje pod natnioty t9 zaprowadził 
także p. Hinckeidey, prezydent tutejszój policyi, stawiając 
przed Adm eunucha w osobie konsiabla. Jarmark zre- 
szłą na wełnę, bardzo niskie, w porównaniu z przeszło- 
rócznym, przedstawiając ceny w miastach prowincyońal- 
nych, tutaj niespódżiówaaie się poprawił. Wielu ptodu- 
centów pośpieszyło się, W obawie większego jeszcze zni- 
żenia się cen, ż pfzedażą. Ponieśli przez to nie małą ró- 
nicą w ubylku, bo np. w Wrocławiu ceny stały do 20"/, 
aiżéj od przeszłorocznych, w Szcze -inie tylko do 12% 
a tutaj do 6%/,, a nawet mniój. Ubytek ten wynagradza 
się pó ożąśći tógo toku przez tò, że wełny było stusun- 
kowo więcój. Gnsodarze wiejsóy przywieźli tu z sobą 
zaspakajające widoki co do przyszłych sprzętów. Deszczu 
było wiele, jednak nie za wiele. W- giaktóczch okolicach 
nad Notecią wcale deszczu nie mieli, w innych tyłko bar- 
dżó mało. Na ziemi chełmińskićj w wielu miejscach psże- 
nica przez zimno bardzo ucierpiała, tak że musimo ją 
zorać i zasiać jarzynę. Żyta wszędzie mają być bardzo 
dobre. Nad Notecią zaś sprzyt siana obiecuje jak najob- 
fitsza żniwo.. W Brandeburgii dźdżysta pora roku najko- 
rzystniejszą hywa dla przyszłych sprzątów. Dla tutejszych 
gruntów nigdy deszczu nie ma za wiele. Z tego powodu 
i tataj spodziewóją się obfitych zbiorów. Tymczasem ceny 
zboża zawsze A ata wysokie; mówią, że to dla tego, iż 
przez ciągłe deszcze żniwa Się opóźniły, a zapasów nie 
ma za nadto. Wszakże to długo potrwać nie może, bo na 
targi zwożą ogrómne masy wszełkićj ogrodowizny, którą 
tylko spókulacya , lubo napróżnó , w wysókich cenach u- 


miczne ubiegaj 
ga: Kier Baigel! frische Braetzel! 

Mówią że wesółość udziela SIę— niewiem czy głup- 
stwo tò potrafi; prósimy jednakże Boga gorąco, aby nam 
w dzisiejszych smutnych okolicznościach całą trzodę sal- 
timbanków i poliszynellów żesłać raczył — w tedy naro- 
dy nasze wylęgną w komplecie, a horyzont nasż zabrzmi 
radością głośniejszą, donośniejsżą, jak działobicie nad 
Bunajem — w tedy moglibyśmy zyskowniójsze przedsie- 
biorstwó prowadzić od pp. du Barry, tózsyłając po całym 
świecić w hsrmstycznie zamkniątych puszkach wesołą 
atmosferę Złoczowa. $ 


- mowi e 


SEWERYN, GOŁĘBIOWSKI. 


m 


Podajómy wyjątek z listu p. Kraszewskiego umiósżczo- 
nego w Gaz. Warszawskiej: f 
„Dowiadujemy się w tój chwili o śmierci Seweryna Go- 
łąbiowskiego. Przed kilku tygodoiami przybył on tutaj 
chcąc osiąść na wsi, odetchnąć świeżem powietrzem la- 
sów i powoli prac rozpoczętych > które mu zdrowie zwą- 
tify, dokonywać, Spotkałem go na ulicy naszego miaste- 
czka i załedwiem mógł poznać, tak znalazłem strasznie 
zmiónionym; przeczucie przykre Ścisnęło mi serce. Nie 
sądziłem jednak, żegnając go na dni kilka , że więcój już 
nie zobaczę. Ostatniego wieczora mówiliśmy jeszcze 0 ży- 
cia Jana Zamojskiego, nad którem pracował, które chciał 
wykończyć Gołębiowski o tym ulubionym przedmiocie 
rózpowiwdał mi ożywiony nim, przejęty, i zdawało się, Żę 
mh Bóg życia dozwoli ha dosnucie pracy! Ale inaczój się 
stało 
Skreślim obszerniej życiorys tego zacnego młodzień- 
ca, który tak poczciwie poszedł w ślady ojca na polu 
ziś tylko żal wynurzyć potrzebowaliśmy. Młody 
śwój gorliwości, $wego zagrzebania 


ącśj godziny kolacyi — głos spiewhy żyd- | 


trzymać usiłuje. Mamy już i trześnie, a jagód i truskawek 
bez liku. Agrest zrywa się tu prawie su'owo, i zużywa 
się na kompoty i do ciast. Mięso zawsze bardzo drogie, 
bo wielza ilość bydła dostawia się do flot sprzymierzo- 
nych, będących na morzu Baltyckiem. 

Towarzystwo Śpiewaków z Kolonii, które tego roku da- 
ło 21 koncertów w Londynie, zebrało ogółem 35,000 ta- 
larów. Z tój summy przeżnaczono 6,000 tal. na budowę 
katedry kolońskiój, resztę dołączono do kapitała zakłado- 
wego na inne cele towarzystwa. Kto powie, Że muzyka 
chleba nie daje! Podobne przedsięwzięcia są niepodobień- 
stwom u nas. Towarzystwo dramatyczne, która się np. 
z Krakowa do Poznania na parę miesięcy wybierze, mo- 
że z głodu umrzeć, zanim znajdzie przyjęcie zasłużone u. 
publiczności polskiój. Sztuka więc i muzyka tylko w Pol- 
sce nie daje chleba. 


ż 17 czerwca. 

Dzisiejszy Monifor oznajmił, że książę Paskiewicz do- 
stał kontuzyi pod Sylistryą i że zdać musiał komendę 
ariji księciu Górczakowowi. Wiadomość ta sprawiła do- 
bra podwyżkę ha giełdzie. Komendant Sylisiryi zginął. 
Pułkownik Kuszkowski, kierujący obroną twierdzy, obu= 
dza w Paryżu coraz większy szacunek. Odsiecz Sylistryi 
przyjdzie od strony Warny i od strony Raszczuka. Od 
ostatnićj strony przyjdzie Iliński tj. Iskandor bej, zwy- 
cięzca pod Slatyną. Piąta dywizya francuska ambarkuje 
się w Tulonie. Szósta dywiżya zbiera się i wkrótce do 
Stambułu popłynia. Wylądowanie 1500 Anglików pod 
Uleaborgism w Fialandyi zrobiło tu wrażenie, jako po- 
czątex debarkacyi. Mówią że pułki zebrane w tćj chwili 
w obozie bułońskim, mogą być posłanś na morze Bal- 
tyckie. Minister marynarki zrobił z pp. Roux i Lebel, 
kupcami paryskimi, a mającymi kontoar w Hamburgu, 
kontrakt na dostawą żywności flacie francuskićj na mo- 
rżu Baltyckióm. P. Roux i Label bądą posyłali żywność 
z Lubeki na statkach parowych, W téj chwili zasoby mor- 
skia Francyi są stósunkowo większe niż zasoby Anglii. 
Z tego powodu Frańcya podejmuja się blokady portów 
rosyjskich ña morzu Białóm. Monitor doniósł wczoraj 
z wyreźną przyjemnością, że marynarka austryacka po- 
magała Francuzom i Anghkom w wylądowaniu do Epiru. 
Dzisiaj donosi, że rząd piemoncki posłał fregatę Kury= 
dice dla powściąznienia kórserzy greckich. Hiszpania po- 
słała już flotyllą na wody tureckie, ale dotąd niema ża- 
dnój wiadomości o jéj operacyach. 

Koalicya przeciw Rosyi staje sią coraz silniejszą i co- 
raz wyraźniejszą. Anglia, Francya i Turcya zobowiązały 
sią nie zawierać pokoju, tylko za wspólną zgodą. Prusy 
zoś i Austtya zo owiążóły się nie zawierać pokoju na 
zasadach przeciwnych doklaracyi wiedeńskićj, poiępiającćj 


Pary 


nikt by tych sił nie użył w najszlachetniejszój myśli i ce - 
lu; oddał co miał od Boga spółeczności, którój był człon- 
kiem; do ostatniej życia godziny... sam jeden bił się z ży- 
ciem, wywalczony chleba kawałek pożywając w pocie 
czoła i myśli stania się użytecznym. 

Oprócz licznych prac pomniejszych, rozsypanych po pi- 
smach peryodycznych, zostawił Seweryn Gołębiowski 
Czasy Zygmunta Augusta, drukowane w Wilnie, ży- 
wot Hetmana Żółkiewskiego, całkowicie przygotowany już 
do wydania, z materyałów w wielkićj części nieznajomych 
dotąd i pracowicie obrobionych, a przed samą śmiercią 
dokończał życia Jana Zamojskiego, którego wielką liczbę 
listów, notat i rękopismów długo wprzód z benedyktyń- 
ską wyczytywał i badał pracą. Niech Bóg zachowa żeby 
to marnie zginąć miało! Strata byłaby wielka i dla nas i 
dla pamięci pracownika, który w nią dosłownie resztę 
własnego życia włożył, Postaramy się o Sewerynie i o rę- 
kopismach, które zostawił blitszą dać w następującym li- 
ście wiadomość, tu tylko wspomnienie... Pokój ci, uzno- 
jony towarzysru broni a cześć poozciwój pamięci twojćj, 
która za przykład służyć nam może. Wielu cię prześci- 
gnęło na polu, bo im Bóg dał sił więcej i szczęśliwsze 
okoliczności wśród których obracali się swobodrie — ale 
gdyby sprawiedliwie przyszło mierzyć zasługi poświęce- 


nia miarą, wielu z nas a wielu przeszedłbyś i zagasił. — 
Inni dają chwile, tyś dał całe życie...“ 
D. 12 maja 1854. Żytomierz. 
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"Księcia, który spór rozpoznawszy, nagrodził zabójcę, 


cyi z Turcyg. Ma śię Ona zgadzać na kongrós. Ma zaś 
zgadzać sią nań tóm chętnićj, że Austrya ma nieżyczyć 
sobie naruszenia integralności Rosyi od strony niemieckićj 
i chcieć ograniczyć się na innóm ukonstytuowaniu Mołdo- 
Wołoszczyzny, jak tego chciał p: St.-Marc Girardin. 
Ostatnie podanie Debatów jest ciemne i niekwadruje 
z onegdajszym artykułem 7'imesa, który, chociaż zosta- 
wiał decyzyą kwestyi samym Niemcom, wskazywał dla 
nich wcale inne i korzystniejsze rękojmie. Debąty twier- 
dzą, że Austrya, obstając przy nienaruszalności Rosyi od 
strany niemieckićj, niechce dotykać kwestyi co się tyczy 
nienaruszałności Rosyi od strony morza Baltyckiego i 
Czarnego, i że tę kwestyą samćj Francyi i Anglii zosta- 
wie. Otóż, jeżeli nie Francya , to Anglia prawie urzędo- 
wnie oświadczają, że na nienaruszalność brzegów rosyj- 
skich nigdy się nie zgodzą. Wczorajszy Times chce 0- 
debrania Krymu, co zdaje sią zupełnie kwadrować z 0- 
stetnią mową lorda Russell, w którój lord ten oświad- 
czył, iż Anglia chce rzeczywistych gwarancyj. Rosya nie- 
moża przystać na utratę Krymu i brzegów czerkieskich 
bez bitwy, nietnoże więc przystać i na kongres. Na ta- 
kie klęski teryt»ryalne i dyplomatyczne zgodzi się ona 
dopiero po doznaniu klęsk na lądzie i na morzu. Może 
jedaak opuścić Mołdo-Wołoszczyznę, zgodzić się na jój 
inne ukonstytuowanie, i faisant ainsi jak mówią Fran- 
cuzi, la part du diable, oddzielić interes Niemiec od 
interesu Francyi i Angli. Kluby francuskie przypuszczają 
podobieństwo takićj metamorfozy polityki rosyjskiój i 
wielce się nią zajmują. Czy ta metamorfoza jest w téj 
chwili podobna i czy ona byłaby w stanie Austryą od 
Zachodu od izielić, to sami odgadniecie najlepićj. 


Paryż i7 czerwca. 
Mieliśmy znowu trzydaiowy deszcz, który zwarzył bar- 
dzo umysły, Giełda spadała z każdym deszczem, a p0- 
dnosiła się kiedy ustawał, Zadawała ona sobie po 
zkądby, w razie nieurodzaju, Feancya i Anglia rm wią 
dostać zboża, skoro porta rosyjskie są dla nich wi 
Zboże podniosło się w tym tygodniu o 3 fr. „daw 
musieli wznowić dawne ostrożności i przeszkodzić PONO: 
szeniu się cen zboża. Dziś mamy cże8 ponen arias 
czny. Gdyby się utrzymał, urodzaj byłby = ja side 
bowiem nic dotąd nie ucierpiało. Wszystkie rz 
zbrały. 
Dzisiejszy Constitutionnel ogłasza pod kopia Rome 
et Constantinople, ciekawy artykuł p. de la Gueron- 
nière, w którym pisarz ten wykłada, że Napoleon III. 
op'ekując się Rzymem i Stambułem, b'erze w dyplomacyi 
europejskićj stanowisko konserwatywne i przeważne. Pan 
də ia Gueronniere przyrównywa Napoleona III do Cesa- 
rza Augusta. Artykuł jego dobrze napisany i szetoko 
ejmający rolę tak dynastyi 
Jai niepodował się roja i ` jm 
ale liczba rojalistów francuskich 00 dzień się zmniejsza. 
Czyny zbyt wymownie przemawiają za prot zyk v < 
Na mocy dekretu Cesarskiego les cent gardes du 
7 ! kazom ministra stanu tj. Foulda, 
palais będą pod'egać rozkaz pod m 
ale minister wojny będzie dawał fundusze pa = |» 
manie. Kosztować oni będą pierwszego roku Shi a 
a następnych 300,000 f^ Mimo kilkokrotayc! - sza 
mundury téj gwardyi nie są jeszcze całkowicie M p p 
ne. Les cent gardes pokażą się poraz a rea 
sierpnia wraz z gwardyą Cesarską. Formacya g’ = % 
sarskićj idzie z trudnością, z przyczyny zaciąg = 
uriopników do pułków liniowych pod tytułem zastęp = 
Niemożna się spodziewać, aby d. 15 sierpnia e 
więcćj jak 5000 gwardyi. Obóz pod Boulogne p Paan 
składał z 4ch dywizyj. Anglicy ajeżdłają się Co = 
logne dla przypatrywania się obozowi. Wszystko w 
mieście zdrożało. ; ; t 
Zdaje się być niezawodnóm, że d. 24 maja emigranci 
włoscy próbowali debarkować w Sycylii, w celu wsnie- 
cenia powstania. Ostrożnośsi więc raądu nospoliładakiego 
przeciw cholerze i podróżnym przybywającym æ Malty, 
Francyi i Anglii miały swe słuszne powody. Francya i 
Anglia robią co mogą, aby emigrantów od nierozważnych 
kroków odwrócić. i 
H :'ndel francuzki uszu? odrzucenie p. emi E 
ielski projektu p. Oliviera dążącego zniżenia cła I 
m Granaaskóe. 0d dwóch lat wina mamy bardzo drogie. 
Wino, które dawniój płaciło się 80 fr. płaci się dziś e 
fr. Cierpi na tém nie tylko konsumpoya, ale i przemy 
Panujące deszcze nie dają nadziei, aby tegoroczne abio- 
ry wina były obfite. zzz 
Sprawa grobów świętych zrobiła postęp, rozumie Się 
w świecie katolickim. Pasza Jerozolimski odebrał nowe i 
kategoryczne instrukcye. Jest nadzieja, że patryarcha Va- 
lerga wkrótce do Jerozolimy powróci. Arch'mandryta ro- 
syjski opuścił to miasto z kilkunastu Rosyanami i wraca 
do Rosyi przez Włochy. i 
W całój Francyi robiono świetne przygotowania do pro- 
cesyi Bożego Ciału — Arcybiskup Reims mianował księ- 
dza Gaume, autora Ver rongeur, swym "wikaryuszem 
jeneralnym. Ojciec święty nominacyą potwierdził, i mia- 
nował księdza Gaume protonotaryuszem apostolskim. 
Paryż staje się coraz bardzićj głuchym i pustym.... 
w swćj ruchawości i pełności. Życie towarzyskie ustało 
i pozostało samo życie handlowo-przemysłowe. Mimo woj- 
ny i obawy © nieurodzaj, giełda obfituje dotąd w.pienią-- 
dze a lud w pracę. Nowin nie ma żadnych, chyba ta, że 
dnia 20 sierpnia będziemy mieli... koniec świata. 


napoleońskićj jak polityki | ż 
listom FP to ię pojmuje,  Brahesta 


jeszcze, wszakże 


CZAS. 


Wiedeh 20 czerwca. N. Pan udzielił godność taj- 
nych radzców szambelanowi i nadmistrzowi ceremo- 
nij hr. Janowi Fürstenberg, tudzież jako kawalero- 
wi wielkiego krzyża * zczepana szambelanowi 
księciu Ferd. Lobkowiczowi. Biskup lutomierzycki 
H Ile otrzymał krzyk komandorski Lsopolda, książę 
Wincenty Au>rsporg C- k. szambelan i hr. Leopold 
Thun rzeczywisty radzca txjay order korony żela- 
znćj déj klassz. A 

— Hr. Gabryel Keglewicz c, k, szambelan, rze- 
czywisty tajny radzca, kawaler orderu S. Stefana 
były Tavernicus i prezydent Izby węgierskićj, uma 
A m. w dobrach swoich w Węgrzech w wieku 
lat 70. 


Rossyąa, 


Journal de St. Petersbourg tak pisze o przybj- 
ciu floty angielskićj do Brahestądt; „Dwa mocarstwa 
morskie wiele robiły hałasu o swym zamiarze nie 
wydania listów korsarskich; pięknych frazesów dość 
puszczono o barbarzyństwie tego zwyczaju; jednak 
cóż dotąd zrobiła flota najstrasznjejsza , jaka kiedy- 
kolwiek zjawiła się na wodach Baltyku? Ograniczyła 
się na polowaniu na biedne statki do żeglugi pobrze- 
Łnój, na zagrażaniu kilku puuktom bezbronnym. Co 
do nas, sądzimy, że tytuł wcale rzeczy nie zmienia 
i nie widzimy wcale, C? zyskuje w praktyce kupiec, 

dy mu okręt zabierze fregata Jéj Królewskićj Mo- 

ści W, Brytanii, nie zaś prosty korsarz. Parostatki 
floty angielskićej rozwinęły tak wielką czynność 
w ciągnieniu korzyści z tego rodzaju przemysłu, że 
korsarze właściwie tsk zwani nie znaleźliby nie do 
zabrania po nich. 

Oprócz zdobyczy zabranych na pełaćm morzu, wi- 
dzieliśmy Anglików żądających, by im wydano statki 
handlowe znsjdujące się w Libawie, pod zagroże- 
niem bombardowania miasta, pozbawionego wszel- 
kićj obrony. Dla tego nie zdziwiło nas wcale to co 
się zdarzyło w Brahestad. 

W dniu 18 (30) maja, trzy parostatki, przypusz- 
czają, Że to były fregaty angielskie: Leopard, Odin, 
Tribun, stanęły w zatoce tega miasta. W yprawiły 
80 də 100 ludzi na 10 czy 12 czółnach, z tych zaś 
niektóre były uzbrojone działami, Warsztaty okręto- 
we miasta, wraz z smolarnią, równie jak statki ku- 
pieckie znajdujące się w porsie, zostały spalone. 
Oddział nieprzyjacielski pod dowództwem oficera, 
zrewidował magazyny miasta, by w nich szukać ar- 
tykułó v zwanych kontrabandą wojenną i wszystko, 
co należało do téj kategoryi, musiało być zniszczo- 
nem, jak oświadczył oficer. 


Jakże - dzić to co miało miejsce Libawie i 
nostadł, © nadętomi oświadcugniemi Auglii a 


cyi, któ-e donosiły, że chcą przez uczucie liberal- 
ności, oszczędzić własność prywatną i handel, a zni- 
szezyć tylko zakłady wojskowe i morskie nieprzy- 
jaciela? To co zrobiono w Libwie i Brahestadt, mo- 
że się nazywać jak zechce w języku buletynów u- 
rzędowych, ale nie widziemy wcale w czóm co do 
treści różni się to od tego, co nazywają w języku 
zwyczajnym, rozbojem zwyczajnym lub rozbojem 
morskim.“ 


Turcya 


Z Bukaresztu donoszą pod dniem 16 b. m., iż 
w dniu 14tym panowała spokojność pod Sylistryą. 
Rosyanie Zajmowali się grzebaniem Sw pereł daiem 
poprzednio. Właściwa odsiecz twierdzy nie nastąpiła 
że mniemają, iż wojska, któro Said 
pasza zgromadził pod Ruszczukiem, a które aż do 
Belo się posunęły, miały przeznaczenie uderzyć na 
część korpusu obsączającego. Rosyanie zresztą w sku- 
tek wypadków dnia 13go b. m. muszą swoje robsty 
oblężnicze powi kszćj częjci aa nowo rozpoczynać, 

dyż Turcy zupełnie zniszczyć mieli dotychczasowe. 

zień ten rozstrzygnął wreszcie wątpliwość czy Sy- 
listrya utrzymąć się zdoła. Oprócz jen. Schildera, 
który ranny zosta? w czasie wybuchu miny, dwóch 
jeszcze jenerałów rosyjskich rannych zostało w bi- 
twie. 

— Z Widdynia szą pod dniem 13 b. m., iż 
dyzlokacya wojsk oi uskutecznieną z0- 
stała. Kalafacie mała tylko załoga pozostaje, a 
wojska z Małej Wołoszczyzny nadeszłe, posunęły 
się pod Ruszczuk. A 
azeta Za a pisze z nad granicy czar- 
nogórskićj d. 3 a: gd: wojenne, jakiemi Czarno- 
góra zagrażąpą i 


— 


| sąsiednićj Turcyi, wyrodziły się 
w rozboje i mor y.. Bezkarne, zbrojne kupy prze- 
biegają ereegowinę, mordują pasterzy, żebraków i 
bezbronnych, aby tyjko poszczycić się w domu gło- 
wami w tryumfie obnoszonemi. Niedawno przynie- 
siono do Cetynij 15 głów ludzkich, późnićj 9, po- 
tém 7, a onegdaj 2," Młody jeden Człowiek prey- 
rzekł po pijanemu Księciu Danielowi przynieść mu 
w ciągu tygodnia głowę muzułmanina Cengicza i 
zaraz ruszył w tym celu w drogę. Szóstego dnia 
powiódł mu się ybrodniczy zamach jego, ale po- 
wrotem an. tta go dwóch silnych ludzi, odebrało mu 
głowę Turka i poniosło ją w tryumfie. Prawdziwy 
uabójca pospieszył do Cetynii z użaleniem przed 


a tamtym dwom zalecił pod karą wygnania i kon- 
fiskaty przynieść głowę innego Turka. Na 11go 
czerwca greckie Zielone Swiątki, książę Daniel ka- 
zał się zebrać w Cetynie wszystkim zbrojnym, gdzie 
rozda im 7000 mosiężnych krzyżów do noszenia na 
czapce. 
Cop. Ztg. Coresp. podaje następujące wiadomości 
z nad Dunaju. Kilka ba'alionów regularnego wojska 
ruszyły z Albanii do armii bałkańskićj, a dalsze 
mają się za niemi posunąć. Turcy utrzymują, że po- 
wstanie przytłumione. Korpus armii rosyjskićj stoją- 
cy w Moltanach nad granicą austryacką ma być do- 
prowadzony do %0,000. Ks, Miłosz Obrenowicz któ- 
ry bawił dotychczas w Bukareszcie gotuje się do wy- 
jazdu do Jass, zkąd wnoszą takjak i z wielu innych 
okoliczności o bliskiem opuszczeniu Bukaresztu przez 
Rosyan. W Bułgaryi znaczna krąży ilość ry 
pspierowych pieniędzy tureckich; Francuzi i Anglicy 
przyjmują je w kupnie i sprzedaży. Pieniądze te dru- 
owane są na różnobarwnych papierach wedle seryj 
swoich. Między Waraą a Szumlą zakładają telegraf 
optyczny, astacye pojedyncze już wytknięte. Wielka 
potrzeba koni jacznych dla armii pomoceniczćj tak da- 
lece czuć się daje w Bułgaryi, że dla podróżnych 
z trudnością wierzchowca dostać można. Nawet ku- 
ryery nie mogą chodzić z tego powodu regularnie. 
Klima wpłynęło szkodliwie na zdrowie wojsk an- 
gielskich w Warnie goszczących, i szpitale przepeł- 
nione chorymi. Wiadomości nadeszłe z Konstantyno- 
pola przez Marsylię dochodzące do 7go, mówią, iż 
książę kaukazki (kabardyński) Konstantyn Dadjan 
zebrał pod Redut-Kale korpus górali i zaopatrzony 
pa przez francuskie okręty w broń, amunicyą i 
ziała. 


Księstwa Naddunajskie. 


Kuryer Warszawski zamieścił wzmiankę o liście 
księcia Paskiewicza do swego zastępcy w Królestwie 
Polskićm jen. Riidigera, w którym mowa o kontuzyi 
jaką naczelny wódz wojsk rosyjskich nad Dunajem 
otrzymał był w dniu 9 czerwca. Wzmianka ta jest 
rzeczą wielkićj wagi, jest niesłychaną w dzienni- 
karstwie warszawskiem, ograniczającóm się na po- 
dawaniu biuletynów urzędowych lub artykułów już 
w tłumaczeniu sobie dostarczanych z Journalu Pe- 
tersburgskiego , frankfurtskiego, czasem wreszcie z ga- 
gety nowopruskiej lub augsburgskićj. Wzmianka ta 
tem większćj nabiera wagi porównawszy ją z donie- 
sieniem „Westitora romaneskiego*, który w tem sa- 
mém znajduje się położeniu co i pisma warszawskie. 
Bukaresztski ten dziennik pisze pod d. 10 b. m. (za- 
tem artykuł był mu doręczony 9go tak jak list o któ- 
rym powyżćj mowa). „Donoszą nam Kalaraszu, że 
stan zdrowia księcia feldmarszałka, który już za 
p'zybyciem swojem do naszego miasta bardzo był 
nidwerężony, pogorszył się jeszcze znacznie po prze- 
siedleniu się nad brzegi Dunaju. Lubo nam dobrze 
wiadomo, że sławny marszałek wybornćj jest kon- 
stytucyi, którą wyjątkowo niezwykłą nawet nazwać 
można, wszelako nie zdołał się oprzeć klimatycznym 
wpływom tćj niezdrowćj okolicy. Febra w połącze- 
niu z innemi jeszcze chowebami przyczyniła się do ich 
rozwinięcia, i siły księcia warszawskiego nader są 
ntdwątlone, tak, że lubo dotąd nie masz powodu do 
istotnej obawy, wszelako stan ten jest bardzo bole- 
sny“. Komuż tu wierzyć? Oba dzienniki e erpały 
z urzędowego źródła, araczćj każdemu z nich udzie- 
lono już gotowe do umieszczenia wyrazy, a kiedy 
tam mowa o kontuzyi, tu o chorobie z wpływa kli- 
matycznego. Pod jednym tylko względem zgadzają 
się oba te dzienniki, że książę zmuszony był udać 
się do Jass, dokąd już dawno przed zachorowaniem 
jego wywieziono bióra wojskowe. Jeżeli jak słychać 
wojska rosyjskie opuszczą zupełnie Księstwa, odwrót 
ten nie będzie się już odbywał pod rozkazami głó- 
wno dowodzącego ks. Paskiewicza, który leży cho- 
ry i dla zupełnego wyzdrowienia wyjedzie zapewne 
do zimniejszych a zdrowszych okolic np. do War- 
szawy. 

Grecya. 


Dekret królewski zapewniający amnestyę uczest- 
n kom powstania w Tessalii i Koirze brzmi: 

My Otto itd. Zważywszy, że wskutka świeżych 
wypadków w pogranicznych prowincyach państwa 
ottomańskiego niektórzy w wojsku pomieszczeni na- 
szego królestwa poddani udali się na widownię po- 
wstania; zamierzając uwolnić ich od wszelakich nie- 
miłych następstw, postanowiliśmy na wniosek naszćj 
rady ministrów i postanawiamy co następuje: 1 ) Przy- 
rzekamy zupełną bezkarność wojskowym, którzy 
urlop swój przedłużyli lub samowolnie stanowisko 
swoje || sai aby wziąść udział w wydarzeniach 
w prowincyach wzmiankowanych; tudzież tym woj- 
skowym, którzy otrzymali uwolnienie ze służby na 
zasadzie pozornego zamiaru walczenia przeciw po- 
wstańcom, a to pod warunkiem, aby w ciągu mie- 
siąca jednego od dnia ogłoszenia m a dekretu sta~ 
wili się przed władzą wojskową królestwa naszego. 
2) Osoby do tój ostatnićj kategoryi należące, uzy- 
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skają stopnie swoje napowrót. Nasi ministrowie ni= | 
niejsze rozporządzenie, każdy o ile go to dotyczy 
zakontrasygnuje i wykona. Ateny 18 (30) maja 1854 
(podp.) Otto. (podp.) C. Kanaris, Riga Palamidis, 
G. Psylla, D. Kalergi, P. Argyropoulo, P. Callega. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


W dniu 19 b. m. umarł w Baden pod Wiedniem Zygmunt 
Wertheimstein, szef domu handlowego pod firmą „Synowie Her- 
manna Wertheimstein* konsul hiszpański, dyrektor Banku nar. 
austr. Zmarły był wyznania mojżeszowego, liczył lat 58. 

— W San Francisco zaczął niedawno wychodzić dziennik chiń- 
ski p. n. „Złote wieści z gór“. Głoski niebieskiego państwa, 
mówi „Herald“, dziwnie wyglądają. Zdaje się jak gdyby stu- 
nożny pająk wylazłszy z kałamarza przewlókł się po białym pa- 
pierze i zostawił po sobie czarne ślady. Wszelako z 25,000 
chińczyków mieszkających w Kalifornii prawie każdy umie czy- 
tać i pisać te gryzmoły, w których gmatwaninie gubić się można. 
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Przyjechali do Krakowa: od dnia Z1go do dnia Z2g0 czerwca: 
Antoni Bal z Grochowiec. Piotr Burda X. Dziekan z Klimkowki. 
Antoni Kozarski, Albin Dr. Steblecki z Wiednia. Michał Ruesocki, 
Włodzimierz Cielecki ze Lwowa. Romuald Giebułtowski s Baden. 
Kamila Zoleńska z Grodkowie. Józef Dzianot z Olszany. > 

Wyjechali: Leon Rzewuski do Wiednia. Ludwika Niezabito- 
wska do Warszawy. Franciszek Zbyszewski, Henryk Skrzyński 
do Maryenbądu. Karol Aleksander Hoffmann do Drezna. Mieczy- 
sław Skibniewski do Wrocławia 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


CENY ZBOŻA 
na Targowicy publicznej w Kleparsu prsy Krakowie 
w trsech gatunkach praktykowane, w mon. konw. 
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Z Magistratu miasta Krakowa, 
Delegowani Obywatolo: Radzca i Referent. Kommisarz Targ. 
Wojciech Mołędsiński. Danek. | Teofil Wesper. 
Wawrszeniec Swcwurowski. Siermontowski Adjunkt. 
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Kurs papierów publicznych -i pieniędzy WA 

w . Kursa aficans œ dnia 22 czerwca: — Mo 
gaden, pa Motaliki 4'/;-pr. 76. — Motaliki 4-pr. 68%,. — 
4-pr. = 1850 r. 93. — 2'/,-pr. 48"/,,. -- 1-pr. 19V, z ciągn.— 
s 1830 r. 250, 302. — Augsburg 132',. — Londyn 12 kr. 50.— 
Paryż 155, — Akcye Bankowe 1286, — Akcye kol. żel. półn.— 
Ferdyn. ——. — Pożyczka s r. 1851 lit, A. ——., B 
Qst-Donau Dampfsch.—. 

Kurs krakowski 42 czerwca. Banknoty. austr. à. 83'/, pł. 83.— 
Pruski kurant $. 110, pł. 109 — Ruble srobrne nowe ż. 103!/,. 
pł. 102%,. — Owanocygiery nowe š. 111, pł. 110 Owan- 
oygiery stare ś. 110 pł. 109. —Imperyały ż. 35 4, pł. 34 5, — 
Dukaty austr. i holend. $. 20 '/„—pł. 20 */,. -Z0frankowe š. 35— 

pł. 34*/,. Listy zast. pol. ż. 95'/, pł. 94*,.— Listy East. galio. 
k. 94 pë. 93',. 

Kurs wiedeński sd. 21 ozorw. Motaliki 853%,. — Nowa pożycw. 
75*/,--Akcye Banku wied. 1288.— Akoye kolei żel. pół. 214V,. 
Agio od złota 36*/,, od srobra 30%,. —Oblig. uwoln. grunt. 83/,. 
Nowa pożyczka 1854 r. 90,,. 

Kurs wrocławski sd. 21 czorwoa. Banknoty austr. 77%, ż. 
Banknoty pol. 92'/, ż.— Listy zastawne polskie dawne 87*/, d. — 
nowe— d, — Listy sastawne poznańs. 4—pr. 1017), ż.. — dto 
3,-pr. 93'/, k. — Kolej Krak.-górno-szląska 831, d. 


ga sy iaaa 
URZĘZOWE. 


(534) Obwieszczenie. 3) 
W dnia 23 oserwca 1854 o godzinie 106j z rana, w Domu zwa- 


nym Browary Królewskie pod L.265 G. 1X., odbędzie się publiczna 
lioytaoya in plus wydzierżawienia na rok jeden od dnia igo lipoa 
1854 propinacyi składającćj się z dwóch lokalów ; — na vadium prze- 
znacza się złr. 12 kr. 30. O warunkach dzierżawy u Sekwestra- 
tora podpisanego, jak również na gruncie każdego czasu dowie- 
dzieć się można. ; 

Tomass Burzyński, Sokwestrator delegowany. 


(581) (1-3) 


Obwieszczenie. 

CES. - KRÓL. NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Zawiadamia, iż dnia 26g0 b ja. i r. i następnych od godziny 9ćj 
zrana, w domu pod L. 499 w gminie IVój m, Krakowa w Rynku 
Głównym, rozpocznie SIę sprzedaż przez publiczną lioytacyą ru- 
ohomości po Karolu Thiemer pozostałych, mianowicie: towarów 
bławatnych, sukiennych, Jedwabnych, zegarów, wyrobów mosię- 
żnych, galanteryjnych, chustek męrkich i damskich. kapeluszy, 
kaloszy itd., sukien, sreber, kosztowności, mebli, bielizny, naczyń 
kuchonnych, za monetę gotową kurs w kraju mającą, a to w sku- 
tek Rerolucyi o. k. Trybunału z dnia 16 czerwca 1854 Nro 4602. 
Kraków dnia 2150 czerwca 1854 r. 

Franciszek Jakubowski, o. k. N. P. 


aty 
N.194D.T.D, RADA OGOLNA (552) 


Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie. 

Postanowiwszy Rooznicę trzydziestą-szóstą założenia Towarzy- 
stwa dobroczynności w Krakowie, obchodzić uroczystóm Nabożeń- 
stwem w kościele św. Piotra w dniu 25 czerwca b. r. w niedzielę 
o god. 106j rano, na któróm JW. X. Teliga Karol kan. kat, Krak. 
i Czł. T.D. celebrować b dzie, przemówi zaś stósownie do uroczy- 
stości obohodzonój JX. Golian Zygmunt, kaznodzieja i wikaryasz 
Kat. Krak. i Czł. T. D. — Przeto Rada ogólna Tow. Dobr. zawiada- 
miając o tém wszystkich Członków swoich, zaprasza zarazem Pu- 


„| bliczność Krakowską, ażeby ną obrzędzie tym uczestniczyć raozyła. 


Kraków dnia 1250 Ororwca 1854 r. 
Prezes, H0870wWskj, — Sekretarz, J. Głębocki. 


W Kamienicy pod numerem 180 przy ulicy Grodzkićj, jest całe 
dragie piętro umeblowane, g kuchnią, strychom i piwnicami do 
wynajęcia. - (558 —1-3) 

Przegląd Polityczny. 
Wiedeń 20 czerwca. 

ó Ujrzycie z depeszy ogłoszonych w dziennikach, że 
wiadomość o opuszozeniu oblężenia Sylistryi przez Rosyan 
lubo urzędowa, uznaną została tutaj za potrzebującą 
potwierdzenia i dla tego ogłoszoną nie została. Zastana- 
wiając się bliżćj nad nią i porównywając ją z osnową 
depeszy o ;łoszonych można prawie twierdzić, że jest 
hezzasadną. Straty, które Rosya poniosła w wojnie 28 i 
29 roku były do nieporównania z teraźciejszemi, a je- 
dnakże nie ustąniły w ówczaś wojska rosyjskie z placu 
boju, dopóki nie dopięły zamierzonego celu. Wprawdzie 
inaczój stały rzeczy w Europie. Lecz i dziś, dotąd przynaj- 
mnićj Europa więcćj grozi niż działa. i ten stosunek po- 
zostanie i nadal. Państwa zachodnie muszą naprzód prze- 
łamać tysiące ogromnych trudności tak w Turcyi jak na 
morzach, nim dosięgną sił rosyjskich. Czy je w walce na- 
stępnie pokonają, to drugie zapytanie. Co do Austryi i 
państw niemieckich, ja przynajmnićj, pomimo wszelkich 
pozorów , w otwarte ich wystąpienie przeciw Rosyi nie 
wierzę. 

Odpowiedź z Petersburga jeszcze nie nadeszła. 

Wczoraj hr. Buol miał u siebie na posłuchaniu prawie 


, wszystkich zagranicznych ministrów. Najdłużćj konfero- 
, wał z lordem Westmoreland. Z rosyjskiego poselstwa nikt 
| się tego dnia nie znajdował. 


Depesze telegraficzne. 

Konstantynopol 42g0 (z Kor. Austr.) Hamelin i 
Dundas ogłosili ujście Dunaju w stanie blokady. St. 
Arnaud powrócił z Warny, gdzie rada wojenna się od- 
bywała. Wylądowanie dywizyi Cambridgą do Warny roz- 
poczęło się. Dywizya Księcia Napoleona zajęła obóz 
w Dautpasza. 

Konstantynopol 12g0 radi Po dzień 9 b. m. 
19,000 ludzi armij posiłkowych stanęło w Warnie. Obóz 
angielski założony jest o 6 godzin, francuski o 1'/, go- 
dziny drogi od Warny. Marszałek St. Arnaud wrócił o- 
negdaj z Warny przez Rodosto; dalsze przesyłki wojsk 
idą spiesznie po sobie. W miejsce Reszyda paszy, który 
się usunął od czynności, Szekib pasza zawsze jeszcze za- 
wiaduje tymczasowo sprawami Zagranicznemi,  Onezdaj 
znowu dwóch komisarzy tureckich wyjechało do Paryża 
za pożyczką z zupełnóm pełnomoonictwem, Książę Na- 
poleon, który się ma gorliwie zajmować przyjściem po- 
życzki do skutku, przyjmował obu wysłańców przed ich 
wyjazdem, na posłuchaniu. Według doniesień otrzyma- 
nych przed rząd z morza Czarnego ! z Azyi, ffoty połą- 
czone znajdują aię u wschodnich brzegów morza Czar- 
nego. Turcy uzbrajają Redut-Kale pod opieką jednego 
okrątu wojennego angielskiego, stojącego tuż pod mia- 
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stem. Zarif Mustafa pasza ruszył z Kars i stoi w Suba- 
tan, gdy tymczasem Rosyanie są pod Aleksandropolem 
tuż na granicy. Wojska Szamila wynosi już 25,000, z któ- 
remi ruszył juź w pochód. 

Wiedeń 20go b.m. (z berl. bióra telegr.) W tój chwili 
(godz. 3'/, ppł.) nadeszła wiadomość z Bukaresztu z 17go. 
| Według nićj wojska odsieczne połączyły się z załogą 
| Silistryi. Rosyanie mieli zaniechać oblężenia i powiększój 

części cofnąć się za Dunaj. Książe Paskiewicz ma się u- 
dać z Jass do Odessy. 

Trebizonda 4go (z Kor. Austr.) „Sanspareil* stoi 
pod Redut-Kale. Sefer pasza mianowany namiestnikiem 
Czerkiessyi i Abchazyi. 

Ateny i2go Hadżi Petros poddaje się. Jenersłowie 
Gardikioti, Grivas, Blahepulos, Spiro Milios, zostali dymi- 
syonowani, a na ich miejsca mianowani Mauromich»lis i 
Deligianni. 

Smyrna i4go. Okręt austryacki „Bellona“ przybył tu- 
taj. „Artemisia“ krąży na wodach Archipelagu greckiego. 

Kopenhaga 20go czerw. Według nadeszłych tu wia- 
domości niepowiodł się Anglikom attak na Gamel Carleby. 
3ch ang. oficerów i 28 majtków zginęło, 2 oficerów i 14 
majtków rannych. Jedna angielska szalupa wzięta została 
przez Rosyan. SNEM a EN 

Zeit pisze, iż obecności Króla Saskiego w Dieczynie 
wielką przyznawano ważność, gdy tymczasem był to pro- 
sty akt grzeczności dla powitania obecnego na granicy 
saskićj Cesarza i młodój jego małżonki. Król Saski nie 
miał żadnego udziału w obradach Cesarza austryackiego 
i Króla pruskiego. 

Pod względem nowój pożyczki pruskiój nic podobno 
stanowczego w tych dniach nie zaszło, tyle tylko pewna 
że układy zdomem Rotschildów w tój sprawie prowadzo- 
ne nie doprowadziły do żadnego rezultsto, a pożyczka 
zaciągniętą będzie w kraju drogą subskrypcyj, tymczaso- 
wo w połowie to jest 15 mil. tal. 

Korespondencya Austryacka pisze: Z prywatsych 
wiadomości nadeszłych z Bukaresztu 18go b. m. dowia- 
dujemy się, że Rosyanie opuszczają Mogurelli i Zimnicę. 
W ogóle znaczne oddziały wojsk ustępują z Wołoszczy- 
zay do Multan. Dnia 16go, jak głoszono w Bukareszcie 
4,000 Turków obsadziło Turtukaj, przez co związek mię- ` 
dzy Sylistryą a Szumlą zapewniony. Doniesienie to nie 
wspomina o zaniechaniu zupełnem oblężenia, jak to wczo- 
rajszy Monitor był podał; ale potwierdza to co wczo- 
rajsze wiadomości przyniosły o wstrzymaniu działań ob- 
lężniczych. 

Pressa pisze: Nadeszłe dziś depesze z teatru wojuy 
donoszą, że Omer pasza dał polecenie Saidowi paszy do- 
wódzcy Ruszczuku i Selimowi paszy dowódzcy Turtuka- 
ju aby uderzyli w dniu 13 b. m. na Rosyan w Dźjur= 
dżewie i Oltenicy, gdyż w tym dniu nastąpić ma wyciecz- 
ka oblężonych z Sylistryi i napad Mehmeda paszy z woj- 
skami na odsiecz spieszącemi. Selim pasza w skutku tego 
w d. 13 b. m. o Sój rano przebył Dunaj w 5000 ludzi i 
zatrudniał Rosyan aż do wieczera. Said pasza w 8000 
ludzi i 30 dział przerzucił się za Dunaj i dotkliwą za- 
dał klęskę Rosyanom. Rosyanie zmuszeni byli nawet co- 
fnąć się za Dźjurdżewo i Turcy zajęli na kilka godzin to 
miasto, ale się pod wieczór cofnęli do Ruszczuku. Dnia 
14go Dżjurdżewo zajęte znów zostało przez Rosyan. 

Dnia 15go mieli Turcy uderzyć ponownie z twierdzy 
na Rosyan i założyć nową bateryę nad brzegiem Dunaju 
celem ostrzeliwania wysp dunajskich. 

Soldatenfreund i Fremdenblatt mówią, że ani 13 
ani 14go nie było wcale wielkićj bitwy pod Sylistryą, a 
Rosyanie posuwają się z oblężeniem. 

Według lista z 14go b. m. któryśmy odebrali z Pe- 
tersburga, familia cesarska była w Peterhofie. Wszystkie 
brzegi ujścia Newy jak wiadomo zapełnione pysznemi 
willami (dacze ) przedstawiają obraz jeszcze żywszy i mo- 
dniejszy niż innych lat. Cała arystokracya dała sobie nie- 
jako słowo aby saison był jak najświetniejszy. Czytając 
to nie można uchylić się przed myślą, że gdyby Napier 
z dni najdłuższych, gdzie nocy prawie niema w zatoce 
Finlandzkiej chciał korzystać, i rozpoczął wojenne dzia- 
łania przeciw warowniom Kronstadtu, miałby amfiteatr 
ze świetnych widzów złożony. 

Holandya i Dania zawezwane w imieniu posiadłości 
swoich niemieckich, aby przystąpiły do deklaracyi au- 
stryacko-pruskićj z d. 24 maja oświadczyły, iż pragnąc 
zachować bezwzględną w sprawie wschodnićj neutralność 
z państwami swojemi, tym samym systemem obejmować 
muszą swoje dzielnice niemieckie i dla tego przystąpienia 
odmawiają. Kraje 12tój kuryj związkowćj (Księstwa Sa- 
skie) przystąpiły bezwarunkowo. 

Sędzia inkwizycyjny w Parmie Gabbi, który prowadził 
śledztwo morderstwa na Księciu Parmy popełnionego, u- 
godzony został w dniu 12 b. m. sztyletem w brzuch. 
Morderca zostawił nóż w ranie i począł uchodzić. Ra- 
niony sam wyciągnął sztylet z rany i ścigać chciał mor- 
dercę, ale zaledwie parę kroków uczynił, pchnięty został 
pięć razy przez innego człowieka z tyłu i padł bez przy- 
tomności. O życie jego lękają się. 


Sprostowanie. 
W końcu wozorajszćj depesvy z Londynu, zamiast: „Wojna ma 
, Ściśle określony charakter itd.*; czytaj: „ Wojna ma ściśle obronny 
charakter. Anglia wszelkich dołoży starań, aby Turoyo ocalić i 
zaszozytny pokój otrzymać*, 


Anioni Czapliński zarządzea drnkarni. 


